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W  gazecie petersburskićy, Senackily , pod d. 24 
kwietnia, z Petersburga, czytamy : ,, W  N&ywyższym 
rozkazie Jego Cesarskiey Mości, do K an to ru  nadw or­
nego, dnia 28 lutego r. t. , danym, w yrażono: „ D w o ­
ru  naszego paziów : Platona Hrabiego Zubowa, M icha- 
la Rżewskiego, M ikołaja  i Sergiusza  X ią ż ą tMeszczer- 
skich, M ikołaja Bibikowa, Alexandra Zerebcowa , Je- 
r*ego Barona Mellera - Zakomełskiego i  Łaryona Toł- 
stoy, w nagrodę pilnego przykładania się ich do nauk, 
fiaylaskawiey mianujemy kamerpaziami.

Na;, łaskawiey mianowani kawalerami orderu: ś. 
lodzin,icrza 4 tćy klassy , P. Grozdow , rangi 7mey 

‘issy, za prace w  wydziale nauk m atem atycznych , 
Petersburskiey akademii duchowney ; Professor Grej'e, 

"Względu na głębokie jego wiadomości w językach 
^■irożytnych i pożyteczne ich użycie; Major Baron 

udberg , za gorliwość okazaną w  obowiązkach służby 
°pełnieniu danych sobie szczególnych poleceń.

4 ~ G azeta pe tersbursk i , Poczta Północna , donosi 
«U r°nsłatu P od dniem 27 k w ie tn ia , iż od cza­
ta r ° zPoczęc â tegorocznćy żeg lug i, przybyło do 
j  meczriego portu  6 o k rę tó w ; z ńich 4 z ba las tem , 
gen S°^- 1 Z w ę§iami* O kręty  te  około wyspy N a r-
jr Z PlerWszemi napotkały się lodami , p rzez  które 

eifią pi-zertarly się trudnością, a wszy ła t«r-
% l°łbuckińską , żadnych już nie widziały lodów. ”

 ̂ Pani Porucznikowa Grossmann, właścicielka apteki 
rosła ur i u , podała do rady  jarosławskiego Domu 

Wychowania, rejestra branych z apteki jey lekarstw 
''"roku i 8 i 4 i i 8i 5 , dla wychowańców tegoż Domu 
^yżćy 620 rubli wynoszące , z oświadczeniem życzę- 

sw e g o , aby ta  summa przyjętą była od nićy, ja- 
4° ofiara dla tego Dobroczynności zakładu. Rada 

Wdzięcznością przyjęła tę jey ofiarę. 
rzv. p rzez p o ż a r ,  k tóry  w  sierpniu , i 8 i 4 r o k u ,  zda- 

S/^ na iednem 2 przedmieść GJiersonu , wojennkm 
c, eai!ćm 1 niek tórzy  mieszkańcy zupełnie zostali znisz- 
^■i ^  Publiczność tameczna , zachęcona wezwaniem 

Za Hlobaczewa, proboszcza katedralnego, na wspo- 
kę enie tych nieszczęśliwych pieniężną zrobiła skład- 
lijf ł " 15 rubli bo kopiejek wynoszącą. P óżn ieyp rzy -  
gi £ c,° Chersonu z Charkowa , Doktor Filozofii, rau ­
ta klassy P. de Calve , uczeń sławnego M ozzar-
tycy ^ Cznie z am atorem  muzyki, P. M alskim , na rzecz 
s°be,j^ Pogorzelców dał koncert ,. a zebrane tym spo- 
P0,ńipft ri?bli, złożyli u zwierzchności, dla dzielenia 
prze?: l y  nieszczęśliwych , dla których .ten zlnór był 
»fiar : laczony. Zwierzchność mieyscowa o.takowych 
^ ia d c  łlóy vvy zszemu doniosła R ządow i,  k tóry  z o- 

?-eniein wdzięczności doniesienie to  przyjął.
, W iln o , dnia 12 maja.

*0*  *la 10 *• m. , przybył tu  J W . Jenerał Kołogry- 
rsburga.

kt<Sry s.la. 8 l ' m•, wyszedł ztąd półk pieszy estoński, 
r r^fkie ° ^ C tu  dnia kw ietnia , przez ten  czas 
kańeó*80 łJ°bytu, umidł sobie zjednać szacunek jniesz- 

’ Mieyscć jego zajął półk 24 strzelców pie-

!^ich C"?0z dipa przysg-jy t u dwa oddziały jeńców pol- 
fi jje< l'’1 5 so ,  drugi 116 ludzi liczący: pow raca- 

połnocnych krain  do oyczyzny.
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W  IADOMOSCI ZAGRANICZNE.
X  I Ę Z T W o ty v  A R S Z A W S K I Ę .  

Korrespondent W arszaw ski donosi z W arszaw y , 
dnja i 3 maja : ,, D nia 9 maja, podług nowego , a 37
k w ie tn ia , podług dawnego stylu , obchodzono tu  u-r 
roczystość urodzin Jego Cesarzpwiczowskiey Mości, 
Wielkiego X c iaKonstantego. W ładze cywilne i woysko* 
w,e złożyły powinszowania Jego Cesarzowiczowskiey 
Mości, i udały się na nabożeństwo do kościoła ś. Jana, 
gdzie celebrował JW . JXiądz Biskup Z am b rzyck i, ą 
potem do Cerkwi w  zamku. P rzed  południem od­
praw iła  się parada woyskowa, Na tea trze  i lu m in o ­
wanym grano operę : Familii a Szwaycarska  ; miasto 
cale było oświecone ze szczerćy chęci mieszkańców, 
obchodzących w radości rocznicę urodzin W odza  w oy- 
ska Polskiego i b ra ta  K róla naszego , wspaniałomyśl­
nego A l e x a n d r a  Pierwszego.

A u  s T r  v A.
G izeta  Korrespondenta hamburskiego denosi, z li­

stu , z Wiednia pod 2 8  k w ie tn ia :  „  Królewsko duń* 
ski poseł, Jenerał Porucznik y. }J alterstorff, w kró t­
ce ztąd wyiedzie do Króla francuzfeiego , Ludwiką  
X V ID  , dla dalszego sprawowania przy nim urzędu 
posefarvw* twoiego. —  .KtM-fjd. JAajau, Ujerdik. GUks , 
wyjechał d. 25  t. m. do G andaw y , gdzie także rć*r 
zydować będzie przy Ludwikg  X V III ,  jako nadzwy- 
czavny Poseł Króla Jmci pruskiego. —  Między Ros* 
syą  i Prussanti ma bydź zaw arty trak ta t  haudlo^yy, 
w  celu tym oddzielna kommissya wyznaczoną zosta­
ła. —  Tayny Radzca Zerboni przeznaczony jest ng, 
pierwszego Prezydetna rządu bydgoskiego. ,}

Z  innego listu, z  W ied n ia ,  w teyie dacie : „ Do 
niepewnych pogłosek należy, że Massena , na pomoc 
K rólow i Muratowi, z woyskiem francuzkiem do Włoch
w k ro c z y ł .  Od d, i 5 kwietnia ciągnie -do Bro-
dów woysko rossyyskie , z 8 2 , 0 0 0  łudzi złożone, pod 
wodzą Jenerała Langcroji. —  Jeszcze d. 1 g t. m . o- 
trzyniano od granic włoskich tę  pogłoskę, że woy- 
ska angielskie i sycylijskie z Królem Ferdynandem  
wylądować i Neapol zaiąć miały 5 ale nadworna ga-, 
zeta nasza nic o tern nne donosi. —  Postępow anie 
Neapolitańczyków , w okolicach kratko przez nich 
zaymowanycb , było nayniegodziwsze. Rabunek ,
g w ałt ,  palenie , nadzwyczajne rek w izy c je ,  wszyst* 
ko domierzonern zostało. W  Ferrarzs , żydzi nay- 
więcey pieniędzy dadź musieli. —-  Madame L etycya , 
m atka żony Króla M urata  , przybyła do Neapolu ; 
aje się ztamtąd razem z  córką swoią do Ankony  
wynieść nńała. —  Mówią ? że A ustryacy  do Pizymit 
weszli- s?

N i e m o t  
W gazecie K orrrespondenta Hamburskiego czy=- 

tamy następujący list od brzegów dolnego Rcnu? potf 
d. 1 kwietnia Gazeta bruxelska donosi o rozpoczę­
ciu kroków nieprzyjacielskich, 'm iędzy pruskiemi i 
łrancuzkiemi w oyskam i, pod Givet. Rzecz tak się 
ma : D. a5 t, m. podjazd francuzki konnych strzefe 
ców, który z Givet wyszedł, przestąpił granicę. P ru ­
ski Porucznik Goltz z oddziałem u ła n ó w , przeciął 
mu drogę z tyłu, i chciał ich nabrać w niew o lą  za naru»
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gżenie naszey granicy: Francuzi  nieJawali  się: 'p rzy­
szło do b i t w y , którey skutkiem Francuzi wnie-  
•wolę się dostali. Na rozkaz Xięcia Bliichera, jeń­
ców tych pod mocną strażą z ^przydanym parlamen­
tarzem do Givet odesłano, z oświadczeniem , iź 
oddaią się ci żołnierze *Jv przekonaniu, że dowódzca 
zgoła mewiedział  o t e rn , co zaszło ; w powtórnem 
zdarzeniu , każdego , ktoby uzbrojony granicę prze­
szedł , odda pod sąd woyskowy : i odtąd zupełna na 
granicy jest spokoyność.

"Napływ ochotników, z prowincyy pruskich, do 
n euwierzenia jest wielki ,  a wszyscy nayżywszą pa­
łają żądzą mierzenia się z nieprzyjacielem —  Dway 
francuzcy Jenerałowie 27 kwietnia w Gandawie a- 
resztowani,  i pod rnocną strażą do Bruxelli zaprowa­
dzeni zostali. Byli oni przebrani w mundury hano­
werskie —— W Ostendzie wylądowały już różne r e ­
gimentu portugalskie —  W  Minsterze , 28 kwietnia, 
aresztowano francuzkiego gońca , który z depeszami 
Bonapartego do Kopenhagi jechał,  i do Sztokolmu był 
przeznaczony,  a jest ten sam, o którym nie dawno 
gazety namieniały. Dawniey już było rozkazano w L in -  
gen go zatrzymać : rozkaz ten dopiero, za jego po­
wrotem, wypełniony zos ta ł—  Od brzegów Menu do­
noszą pod 5 o kwietnia,  Xiążę Ludwik Hessen Hom- 
burg , mianowany jest przez Króla Pruskiego, guber­
natorem Luxemburga —  Teraźnieyszy j i rmark lipski 
bardzo niepomyślnie idzie —  Xięzns. }Jragram cl. 20 
t. m. napowrót  z Bambergi wyjecha ła—  Na pra­
wym brzegu Renu, w okolicach Bazylei , w Lerrach 
&c, zebrało się już woysk niemieckich około 25,000 —  
D . '  20 kwietnia pod bramami Bazylei zatrzymano,42 
wozy z karabinami,  które do Francyi przeznaczone
były __  Czytamy z Frankfortu pod 3o kwie tn ia :
w Heilbronn przygotowano już dom bankiera Raucha 
na kwaterę dla Cesarza Jmci Austryackiego —  Głó­
wna  kwatera Jenerała Hrabiego Kleista v. Rollendorf 
do Neuwied przyszła.—— D. 3 o kwietnia przez Brun- 
swik przechodziło 5 ,000 pruskiey piechoty i  1 regi­
ment jazdy:  na jutro czekają tam 2 regimentów jaz­
dy także pruskiey..  Formuje się tu korpus ochotni­
ków , do którego wielka moc zaciąga się ludu.

H  I  J  E  a  Ł  A  K  D ' V
Korrespandent hamburski donosi z Bruxelli pod

28 kWietnia :, ,  Dzisia Lord Wellington  daje bal wiel­
k i   Cochwila oczekujemy tu Xięcia Bliichera, k tó ­
r y ż  Leodyum p rzy b y w a—  Liczba woyska , które się 
od Charleroi aż do m orza ,  na granicach naszych 
znóyduje wkrótce wynosić będzie x4o,ooo : w niem 
20,000 jazdy —  Baron S. Vincent spodziewany tu  
jest także , jako poseł Cesarza Austryackiego przy 
Ludwiku  XVII I  —  Wczora pod mocną strażą przy­
prowadzono tu więźnia stanu —  Bonaparti do Lille 
jest spodziewany —‘ Piszą z Dinant pód 16 kwie­
tn i a :  ,, Wczora rozpoczęły się kroki nieprzyjacielskie 
między Prusakami 1 Francuzami. Wczorayszego wie­
czora pod Falmigaal między pruskiemi ułanami i 
francuzkim oddziałem zaszła przedpoczto w a utarcz­
ka. Gstatni 4 zabitych i i 5 jeńców stracili. Po roz­
prawie  tey Francuzi do Giv<,t się cofnęli. Mieysce 
utarczki leży o 2 godzin drogi od Givet. — s Czyta­
my z Gandawy pod 27 kwietnia : „ Codzień powięk­
sza się dezercyi  w woysku Bonapartego. Wczora przy.  
szło tu . ź Lille 25 ludzi z białą chorągwią. Do Bru- 
jecUi dawniey przyszło 45 francuzkjch h u z a r ó w  z koń­
mi i ekw i p a l a m i , a z Dunkierki »4 zohdcrzy: pcvia* 
dają oni , iż więaey jeszcze towarzyszów ich przy­
będzie , jak tylko porę u p a t r z ą —  Trójko lorowa han 
dera  francmka nie ma bydź wpuszczaną do portów 
europeyskich —  Bil ,  przez Lorda PP ellingtona w Bru 
xelli d aw an y ,  można uważać za ucztę pożegnania —  
Zapewnia ją ,  źe Bonaparti znalazł w skarbie 42 mili­
onów w papierach kursujących i 52 milionów gotowych 
pieniędzy. Dnia i 5 kwietnia miał tylko i 4  milionów 
w papierach , które niechętnie przyymowano. ”

P R U S S Y.
Korrespandent hamburski donosi z listu z B er lina ,
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pod 2 -maja: „ N. Król  Jmć raczył mianować Du-
wódzcą 6go korpusu woyska , Jenerała piechoty, H r a ­
biego v. Tauentzin - Wittenberg. —  W  liczbie woysk ,  
które temi dniami ztąd wyszły, znayduje się także 
batalion strzelców gwardyi.  —  Jenerał,  Hrabia Biilow 
Von Dennewitz wyjechał ztąd do Frankfortu nad M e ­
nem. -— I w  pruskićy Saxonii wiele się ochotników 
oświadczyło. ”

A n g l i a .
Korrespandent hambutski donosi z. Londynu , pod 

s 5 kwietnia : iiozeszła się pogłoska , źe P. Cockburn 
uda się niezwłócznie na ląd , iako Poseł K. Jmci 
Brytanii W .

,, Jak słychać, pisze gazeta Times , zbliżyły się 
już ku granicy dwa korpusy hiszpańskie, jeden za 4o,ooo 
ludzi na granicach Katalonii, a dingi 3o,ooo ludzi 
maiący na pograniczu Biskayi , w celu łącznego ze 
sprzymierzonymi działania, przeciwko powszechnemu 
nieprzyjacielowi pokoiu i rodzaiu ludzkiego. Silna ta 
i wczesna pomoc,  od Monarchy , którego postępowa­
nie tyle ściągnęło nagany w kraiu naszym , jest n a j ­
lepszą odpowiedzią dla jego przyganiaczów. W  resz­
cie jest rzeczą godną uwag i:  że w czasie t y m ,  kie­
dy Bonaparte wyłączył z pod swoiey amnestyi , któ­
rą w Hiszpanii był w yda ł ,  osoby naybardziey jemu * 
familii jego przec iwne ,  nie znaydował się w te j  
proskrypcyi źajlen członek Kortezów , ani też nik* 
z ówczasowego rządu. Do listy tey należeli tyłku 
osobiści przyjaciele K r ó l a , jakoto: Xiążęta Jnfantd'
do , H ijar ,  Medina - Celi i Ossuna , Margrabia Santd 
Cruz , Hrabiowie Ferman Nunez , i Altamira . Xiąźę 
Castel Franco , P. Fedro de Cevallos i 'Biskup St. A d '  
der. ”

P a r l a m e n t .
W  dniu 19 żądał w Izbie niższey P. Abercron1' 

l i e , aby ministrów pociągniono do odpowiedzi , 
dozwolili Bonapartemu uyśdź z Elby. Chcąc sadz’6 
w tey m ie rze , t rzeba zastanowić się nad traktate** j 
w Fontaineblau zawartym, i nad okolicznościami, ]3
kie W tenczas Zachodziły. Chociażby tego trrkta*3
zasadą miała bydź,  albo zbyt daleko posutnona wsp3' 
niałomyślność , albo tez jaka polityczna , lub woje3' 
na konieczność, jednakże głównym jego celem był* 
zawsze: zabezpieczyć zrzeczenie się Ironu przez B9‘ 
napartego, a razem niemożność, iżby kiedykolwiek p3 
trafi ł  znowu zaburzyć spokoyność Europy. G Jy^  
głównieyśi marszałkowie Francyi , t rak ta t  ten wsp°  ̂
nie podpisali,  mieliby prawo żądać zupełnego 
go spełnienia i utrzymania.  Zachodzi więc pytiłj 
n ie :  czyli ten t r ak ta t  we wszystkich warunkach 
do t rzymanym? Pyta się mówiący : czyli to jćst pr» 
dą : że Bonapartego z Elby  na wyspę ś. Heleny, 
wieźć chciano ? Półkownik Campbell doniósł rząd3 
angielskiemu, iż Bonaparte czyni przy gotowa3’* ’ 
z których możnaby się domyślać zamiaru uciecż 
jakież rozkazy wydali ministrowie w tey mierze ; / ? 
kie udzielili instrukcye okrętom krążącym koło F  1

Lord  Castlereagh : y przeszłego roku Prt*ty, .
ment roztrząsał t r a k t a t , w Fontaineblau za*^al ^ ' 
nikt nie miał do zarzucenia przeciw niemu. 
kiedy go złamał Bonaparte , już tym :samy«n<trf . ^  
ten żadnym nie jest i nie obowiązuje. 
Bonapartemu przyznano władztwo Elby, nie mógł 
tamże bydź trzymany,  jako więzień stanu. Gdy - ^  
czyniono , pierwszy nąrod angielski obruszy* - 
przeciw t e m u ,  a Bonaparte nieomieszkałby *a-P 
podadź tego za powód i usprawiedliwienie uCl,^ .c ł‘
Z tego powodu nie można było wydadź szczPjj0 
rozkazów dowódzcóna angielskich okrętów, 
wedle Elby  , i dla tego spodziewa się '• 
wniosku P. Abercrombie wspierać nie b ę < * sa* j„ v'

P. E llio t : Tak przygotowania Bonapart*g° ]tCt'
cieczki , jako też sposób w jakim jey , 7. P ^  
bą okrętów dokonał , były zaiste tey istoty • ^ a' |
o nich dowiedzieć i pr?e?zkodzić im było 
roby , chociaż naymnieyszego dozoru * Pr *e?^,ał 
uźytó^, ze strony angielskich ©krętów. ® e
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P. Douglas : w ciężkich czasach t ru d n a  jest r ada  , lecz 
kiedy się już złe stanie  , ła two  wtenczas powiedzieć,  
jak działać należało. Obaw a  Bonapartego, wysłania 
go na wyspę ś. Heleny  , pochbdzi zapewnie jedynie 
a ar tyku łu  umieszczonego wjedney z gazet  angielskich, 
nie zaś z w yraźnych  postanow’ien. Sposób ,  w jakim 
złamał t r a k t a t  w Fontaineblau z a W a r ty , nalicza , ćzeŁ 
go się po nim na przyszłość spodziewać było można,  
i jak szozere są jego teraźnieysze , pokoiein tchną -  
ce oświadczenia ! W szys tk ie  powody,  dla jakich człon­
kowie mogliby żądać odpowiedzialności  m in i s t i ń w ,  
Wychodząc z zasady; iż BonapartS scisley powinien  był 
b j d ź  s trzeżonym na Elbie, zbija odpowiedź:  iż z władz-  
cą ,  k tó rym  Bonaparte był is totnie na El b i e ,  nie mo­
żna Się było ob hod '»ć, jak z więźniem stanu; coby konie­
cznie nastąpić m us ia ło ,  gdyby chciano odebrać mu 
Wszelką możność ucieczki. Jest to  sprzecznością,  w po-  
koiu kray inki blokować.

Pan  Hole. oświadczył  ; ie  rostropncść wyciągała  
zav  rcia z Bofiapartym t r a k ta tu  w Fontaineblau ; ubo­
lewać należy, iż on go złamał ,  i źe wiele nieszczęść, 
ztąd wymkpąć  może; skoro tylko A n g lia  pozostania 
Wierną s.amey sobie i swoim zasadom , nowa walka 
skończy się zgubą Bonapartego. —  P. Ambercrombie 
powtórzył  nakotaec s w ó y  wniosek : „  aby min is t ro ­
w ie  z powodu  okazaney w tey m ie rze  niedba łośc i , 
Uznani zostawszy za niegodnych zaufania na rodu,  w t ą -  
raźn ieyszych , drażl iwych okol icznościach, z u rzędów
uddaleni byli „  __  1 przystąp iono do zb ierania  gło-
s« w , upadł  wniosek jego większością 149 głosów , 
przeciw 84 .

W  Izbie wyższey zapowiedział L o r d  Grey wn ie ­
sienie na dzień pierwszy m a j a ,  tyczące się G enu i , 
Neapolu  i t. d. Margrabia  W ellesley  ( b r a t  Xięc ia  
W ellingtona)  uczyni  t akże  podobne  wniesienie .  L o r d  
Grey zapytał  się jeszcze r^z  : czyli A n g l ia  , przy w y ­
t c h n i e n i u  nieprzyjacielskich k roków między A ustryą  
* Neapolem nie będzie z a w ik ła n ą ,  i wjakich s tosun-  

ach  jest t eraz A n g l ia  z Neapolem  ? L o r d  Liverpool 
przyznał,  źe między A u s tryą  i o s o b ą ,  k tó ra  teraz  
panuie w Neapolu  , zaszedł układ -, i i e  Angielski  o- 
fiCer , k tó ry  w ó w c z a s  miał d o w ó d z tw o  we Włoszech 
( L o rd  f ien tin k  ) z t ą i  osobą zawar ł  rozeym. W i ę -  

"Cey nie może powiedzieć w tey chwili  ; ty le  jednak 
Zapewnić teraz może , źe kiedy • przyydzie  czas wyja ­
śnienia rzeczy , każdy się przekona , iż nic nie za­
szło przeciw sławie j. dobrey wie rze  A nglii ,  

f  F r a n c y  A.
Korrespondent hamburski donosi z P a r y z A , pod 

28 kwie tn ia  : „  Monitor  n iemnieyśzą kładzie liczbę 
Woyska, z k tó rem  K r ó l  M ura t  nie da wno naprzód 

p o s u n ą ł ,  jak 1525,000 ludz i ;  a N. Król  M urat  
^ i a ł  oświadczyć,  na różne propozycye pokoiu :  ża 
*e są zapóźne. W łochy chcą b y d i , i  będą wolriemi. —  
’ ’ nysko neapoli tańakie  , pisze Gazette de Brance , za ­
pewne dla tego się tylko cofnęło , aby łepiey po ­
uczyć mogło posiłki , k tó rych oczekuje !

Podług w y r o k u ,  pod d. 2 2 ,  maią  się fo rmować  
depart am entach  pogranicznych korpusy ochotni-  

* °vv , nie mające przepisanych m undurów . O pofz ą -  
, 4a'ą się Własnym kosztem, i niepobie r  >ja żadnego 
0 du, (]0 7,dUb^d/ą na nieprzyjacie lu ,  jest ich wła-  

SD°ścią. H i r m a t y , wozy arfiunicyyne i 111 tle rzeczy 
°?euue skarb ódki ipuie  i płaci im za nie t rzy.cZwar-  

e Wartości. I n  poyinanie znacznych jeńców nagru- 
a oznaczona budzie. Korpusy ochotników pieszych

W
kóv

Z

cb o ta  
zb 
w 
k«vv
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l °uo ,• a j t /.cly z 3oo ludzi składać się będą Pie- 
k a ra b in a m i ,  albo s trzelbami myśliwskienii  u 

r? io n a ; jazda ma proporce .  W  depart am entach  
ewnętrznych mogą się fo rm ować  korpusy  ocho lm -  

j które jednak nie prędzey z depa r t am en tów  svro- 
w yydą ,  aż - za rozpoczęciem kroków nieprzyja-  

'-'■-•lskich. Zos tawiony  im jjest wybór  m ieysca 'g ra -  
'cziiego, na które  udadź się zechcą. —  Z iwczo-  

, Zl‘ana o godzinie,  5ey , oglądał  BonapartS roba-  
w Louvrze i T u il le rya c h ! -1— Siła wóyska  nasze- 

b J w Valenciennes i jego okol icach , podług gazet  na-
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szych ńiemnićy , jak 5s,ooo ludzi  Wynosi =— Bona­
partS pr zeznaczy ł ,  jak s łychać,  pettśye roczne dla 0- 
wtłowuałey Xięźny O rleanu , k tó ra  mieszkać będzie 
w  zamku Chanieloup , 4 oo,ooo łV., a dla Xięźny 
Bourbon 5 oO,ooo f r . I i a d z c y  s tanu M aret  i Boissy-  
d’Anglas  wysłani z o s ta l i , jako nadzwyczayni  K o s n m i -  
sarze rządowi , p ierwszy do Lyonu  , drugi  do Bor­
deaux. —  Jenerał  Loison organizoie  gw ardyą  n a ro ­
dową  w departamencie  M a rn y . >—  L ucy  an Bonap&f-  
tS , ma teraz mieszkać w zamku Ftrney, k tó ry  ni e ­
gdyś do Voltaira należał.  —  Hrab ia  RSgnaud  m ia ­
nowany  Sekretarzem s tanu famili i  eesatskiey.  -  Dnia
wczorayszego był Bonaparte na polowaniu.  Jak sły­
chać nie prędzey o n ,  aż 2 maja ku granićęini Wyje* 
dkie. — ■ Depesze telegraficzne od P r e fe k t a  de p a r t a ­
m en tu  M o ze l i , z M etz  donoszą , ze odstąpieni  na 
p rawym  brZegu Mozeli mieszkańcy ,  przysięgę w i e r ­
ności K ró low i  Prusk iemu wykonać powinni  b y l i , 
ale wzbroni ła  tego austryacka kommissya w Kreutze- 
nach. T a k  więc należy iuź i t e l egra f  do rozsze rze­
nia płonnych Wieści. Z innych telegraf icznych de* 
peszów donoszą ,  że cała A lz a c ja  ożywiona jest ńay* 
ślachetnieyszym pa tryotyzrnem.  —-  Miano także u-  
stanowić teraz 60 kompaniy a r ty le ry i  nadbrzeżnćy.  —-  
Szwedzki K a p i ta n  M .anson , k tó ry  Xięcia  Atlgoulcme . 
i  orśzakiein jego do K adyxu  odwozi ł,  o t rzym ał  za 
ten przewóz 22,000 fr.

W  gazecie berhńskiey,  czytamy z Francyi  do d. 28 
k w ie tn i a :  ,, Dnia  27 t. m . , odbył Bonaparte wielką
radę  minis trów,  potem oglądał z marszałkiem Bertrand 
roboty w Louvrze i Tuyleryach. BonapartS powysyłał  
nadzwyczaynych kommissarzów 2 wielką władzą 'do d e ­
par tamentów. —  Massena podał, obszerny r a p o r t  o 
stanie południowćy  Francyi.  Pochwa la  w nim miesz*
kańców Tulonu i gWardyłą na rodow ą M a r s y l i i ,----
Jenerał Gerard dowodzi  w M etz,  Jenerał  Reiile  w V a ­
lenciennes. -— W  Grenoble czyniono wielkie p rzygo to-  
wabia do założenia obozu. ( /maydujący się tam kc r -  
pvf w o r a k t  miał  działać w celu polnagania Muratowi, 
ale to już zapóźno ). —  2 a szczególnićyszy pat iyoty/rr;  
przytaczają dwie  następujące okolicaności : W M iihl- 
housen ( w A lza c y i )  oświadczyły pahny,  ze nie póydą 
za mąż za t y c h ,  którzyby nie służyli w, woysku fran-  
cuzkiem, albo w gwardyi  narodowćy.  W  P aryżu  u t w o ­
rzyła się kompamia,  która  na zastaw i za m ie rny  p ro -  
cent  chce pożyczy ć rząd o w i 3 oo mil ionów f r . —  A/tfc- 
donald pokrfzuje , w i n n y m  względz ie ,  ślachetnieyszy 
patryotyzm. Bonaparte s tarał  się usilnie nakłohić  go 
do przyjęcia s łużby;  ale bezskuteczni#.  W ys ła ł  potem 
do niego min is t ra  w oyńy ,  Ddvousta , aby śię, o tó sta­
rał  wsźelkiemi Sposobami, ale i ta  razą daremnie.  M a c­
donald n ieporuszony wszystko ozięble przyymował ,  
Nakoniec miał  Davotist powiedz ieć ,  źe późniey i prży 
wzrąstającem niebezpieczeństwie , jeżeli nie p r z y w ią ­
zanie do Cesarza , to honor  każe m u  stanąć za spra ­
wę oyczyzwy ; na co- M acdbaalŁ  miał odpowiedzieć 
Davoustowi . bijąc go po 
go uczyć się prauJideł hónorui

W iźprayszy  ( kwie tnia  ) M onito r  umieści ł:  
A k t  d o <1 a t je o W y 

do K ona jtucy i  państwa.*
IV a po! Son. , zRo.ąćy ł»ski i przez Kortstyttlcye De* 

ssr /  Francuzów', W -zys tknn  Współczesnym i nas tę ­
pnym , pozdrowienie  nasze 1 .

Będąc przed i 5tą laty poWbłanymi życzeniem 
Francyi  do rządzenia  . Pańs twem , staral iśmy się W r ó ­
żnych czasach kons tytucyyne formy, podług potrzeby 
i życzeń narodu dopełniać , przyćzćnt  ńie Zaniedbali­
śmy korzystać z nauki  doświadczenia .  K ońs ty tm  ye 
Pańs twa powstały więc z szeregu aktów,  które  od lu­
du przyjęte zostały. Mieląśmy wówczas Zamiar za ­
prowadzić wielkie Europeyskie federacy jne  systemma , 
odpowiada jące duchowi  wieku i pos tępom cywjliza-

' nadania  mu wssst i-

r a m i e m U  
5?

źe nie chce od nie*

cyt. Dla dope łn ienia  takowego j * 
kićy obszerności i t rwałości  , zawiesiliśmy " T ^ vjV̂ a 
dzenie  rozmaitych  wew nęt rznych  urządzeń , < ązący 
szczególnićy do obrony wolności obyWatelskićy.
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miarem naszym jest teraz jedynie tylko, przez utwier­
dzenie publicznej wolności, pomnożyć pomyślność Fran­
c j i .  Z tąd wynika konieczność rozmaitych, ważnych, 
umiarkowań w  Konstytucyach , uchwałach Senatu , i  
innych aktach Państwa. Na ten koniec , pragnąc z je- 
dney strony utrzymać z przeszłości t o , co jest do­
brem i użytecznćm , zdrugiey  zaś strony Konstytu­
c je  Państwa naszego zastosować do życzeń i po­
trzeb narodu , a oraz do stanu pokoju , który z Euro­
pą  utrzymać pragniemy, postanowiliśmy przełożyć na­
rodowi pasmo urządzeń, końcem udoskonalenia jego 
Konstytucyynych aktów; słowem naywyższy punkt po- 
l i t y c m ć y  wolności i osobistego bezpieczeństwa , po­
łączyć /p o tr z e b n ą  potęgą , dla zjednania niepodległo­
ści ludu I<rancuzkiego, i godności korony nalszey, a H 
eud z o ziem c o w  poważenia. Mają bydź więc następu­
jące artykuły przełożone wszystkim obywatelom w ta- 
łey F ran cji do wolnego przyjęcia.

I. Ogólne urządzenia. 
l .  Dotychczasowe Konstytucye zostają umiarkowa­

nymi w następującym sposobie. 2. W ładza prawodaw­
cza będzie przy Cesarzu i dwóch Izbach. 5. Pićr-  
wsza Izba , nazywająca się’ Izbą Parów  , jest dziedzi­
czną. 4 . Cesarz mianuje Członków. Liczba Parów jest 
nieograniczona. Zasiadają skończywszy rok 21 , lecz 
głos poradny maią dopiero w aStym roku. 5 . W  Iz-  
b e Parów prezydnje Arcykanclerz. 6. Członkowie  
familii Cesarskiey są Parami z prawa, w  roku iStym  
jjycia zasiadają po Prezydencie , a w  roku dopiero 
21 mają głos poradny. 7. Druga Izba nazywają­
ca się Izbą Reprezentantów , obieraną iest od ludu. 
8. Liczba Członków, którzy przynaymnićy 25 lat mieć 
Jnuszą, wynosi 629 ..  9. Prezydenta obierają Repre­
zentanci, i Cesarzowi do potwierdzenia podają. 10___
■28 Reprezentanci m o g ą b y d z  znowu obrani, a Izba , 
ich co 5 lat odnawiana. Parow ie  i Reprezentanci , 
mogą sprawować wszystkie publiczne urzędy, wyją­
w szy  zawiadywanie skarbem publicznym. Cesarz wy­
syła Ministrów i Radzćów Stanu do Izby, gdzie ci ma­
ją głos i udział w rozprawach. Posiedzenia Izb obu- 
dwoch -są publicznć, jednakże mogą bydź wyznacza­
ne teyne wydziały. Cesarz może Izbę Reprezentan­
t ó w  odroczyć lub rozpuścić. Rząd wnosi prawa, Iz­
by przekładają poprawy ; skoro ich rząd me przyymie, 
Izby powinny głosować względem prawa tak jak zo-  
etało przełoźonem.

Drugi tytuł mówi o Kollegiach wjbierczjch .
27 do 5 5 . Od roku 1818 Członek Izby Parów, 

mianowany przez Cesarza, ma bydź dożywotnim Prezy­
dentem Koliegium wy bierczego, każdego Departamentu 
Z e  stanu handlowego i rękodzielnego wybrani bedą 
Reprezentanci.

Ty tuł trzeci mówi o prawie podatkowania .
o4  do oy. Bezpośrednie podatki nipga bydź tyl­

ko na rok jeden uchwalone : alienacja d£br narodo­
w y c h , wybieranie ludzi do woyska, i wymiana jakićy- 
feolwiek części posiadłości'Państwa , na mocy tylko pra­
w a  nastąpić mogą.

Tytu ł czw arty  o Ministrach i ich odpowiedzialności.
08 do 5o. Ministrowie są odpowiedzialni , mo­

gą bydź zaskarżeni przez Izbę Reprezentantów, a są­
dzeni przez Izbę Parów. Toż samo może nastąpić 
względem Dowódzców na lądzie i morzu, skoro są ob­
winieni o narażenie bezpieczeństwa i sławy nur oc| u.

Tytuł p ią ty  o w ładzy  sądowej.
5 i do 58. Cesarz mianuje wszysiKich Sędziów  

dożyw otnie . Instytu,cya przysięgłych  utrzymuje się. 
Cesarz ma prawo łaski.

Tytuł szósty o prawach obywateli.
59 do 65 . Francuzi, tak co do podatków i c ię ­

żarów publicznych , iako też co do zdolności piasto­
wania cywilnych 1 woyskowych urzędów, równi są w  o-
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bliczu prawa. W olność obrzędów relig ijnych wszv 
stkim się zapewnia. W szelka własność, posiadana zgo­
dnie z prawami nabyta, niemnićy wszystkie dłuei na­
rodowe , są nietykalne. J

6 4 . Każdy obywatel ma prawo myśli swoje dru­
kować 1 ogłaszać; podpisawszy ta k o w e , bez poprze- 
dmczey cenzury; jednakże pod prawną odpowiedzial­
nością po wydrukowaniu , przed sądem Przysięgłych. 
Zapewnione jest prawo podawania próśb wszystkim  
obywatelom. Każda prośba powinna bydź od oso­
by. Żadne p iasto , żadna część posiadłości Państwa
nie mogą bydź ogłoszone za będące w stan ie  oblęże­
n ia , tylko w wypadku napaści, ze strony obcdgo Mo­
carstwa , lub domowych zaburzeń.’

67. Nadto oświadcza lud Francuzki, iż przy 
udzielaniu pełnomocnictw sw o ic h ,  n iem a wcale za­
miaru udzielać prawa , proponowania powrotu Bur-  
bonów, lub którego z Xiążąt tey familii n a t r o n ,  na­
w et pp wygaśnieniu dynastyi Cesarskićy ; równie jak 
prawa przywrócenia dawnćylenney szlachty i dziesię­
cin ; przedaż dóbr narodowych jest także nieodzowną. 
Naród zabrania Rządow i, Izbom i Obywatelom czy­
nienia wszelkiey propozycyi w tćy mierze. ’

Dan w F ary iu  dnia 22 kwietnia i 8 i 5 .
( podpisano ) Napoleon. 

N ow a ta Konstytucya ma bydź narodowi do przy­
jęcia podaną, a księgi dla podpisujących się przez dni 
1 0  o tw arte ;  w przeciągu dni 25ciu wszystkie księgi  
matą bydz przesłane. Ze strony siły zbroynćy lądo-  
wey 1 morskićy przesłanie powinno nastąpić w przecią­
gu dni lociu . Liczenie podpisów i głosów nastąpi na 
zgromadzeniu pola m ajow ego , które n* dzień ' s 6 t y  
maja zwołane jest do F a ry ia .  W e  względzie R e ­
prezentantów stanu kupieckiego i  ręki dzielnego , 
F/ancya  podzielona jest na i 5 okręgów, z których ka­
żdy 23oh deputowanych mianuje.

W dzieńmku petersburskim, S yn  O jc zy zn y ,  w od­
dziale pod napisem , Spółczesna Histarya i  Polityka',  
czytamy List Bonapartfgo do Monarchów Europy. K ła­
dziemy go z przy piskami, jakie w ty ,n ie  znayduiemy  
dzienniku. ( )

„ Mości Fanie Bracie \ (1  ) Rozumićm , i e N a y - 
jaśnićyszemu Panu je s t  wiadomo , o przybyciu mojćrn 
w  przeszłym miesiącu do F rancji,  wejściu mcm do Pa­
r y ż a ,  i  w y jezdz ie fam il i i  Burbonów. Prawdziwa isto­
ta tych wypadków powinna tera z .bydź  N . Panu jawną.  
{ 2'). Są one dziełem siły  niepokonanej ( 3  ), i dziełem 
zgodnćy woli wielkiego narodu , który zna swoje obo­
w iązk i 1 prawa  ( 4 ). Dynasty  a ,  gwałtem danójrancuz-  
kiemu narodowi ( 5 ) ,  nie była  mu właściwą ( 6 ) .  Bur- 
bonowie nie mogli się przystosować ani do jego  uczuć , 
ani do je g o  obyczajów  ( 7 ) .  Francja nanowo ź nimi 
rozstać się musiała ( 8 ) .  G7 or Francyi w zy w a ł  w y ­
bawiciela ( 9 );  oczckiwanić , którć mię pobudziło do 0-

* L i s t  t e n  b y ł  w y d r u k o w a n y  w  M o n i t o r z e .  WszysB 
k i c h g c u c o w ,  k t ó r y m  on  b y ł  p o w i e r z o n y  d ] a u n i e s i e n i *  
do  M o n a r c h ó w  E u r o p y ,  n a  g r a n i c y  z a t r z y m a n o  i 
p o w r o t  o d p r a w i o n o .  W z g a r d n e  m i l c z e n i e  by ło  j e d y n a  i i .  *7 '  
l ep sz ą  o d p o w i e d z ą  na  t a k  n i e r o z s ą d n e  i o b r a ź l iw e  n i emo t  
w k t ó t e m  k a ż d a  m y ś l  j e s t  a lbo  k ł a m s t w e m  a lbo ob raza .

r )  M o n s i e u r  m o n  f r ć r e  ! B r a t e r s t w o  K a i m a  z Ablom"! — 
a )  t / t  k i a r e o y  a r g o  ( r g j m a r c a  w y ś w i e c a  t o .  —  3  )  K a g n e t o W  » 
h a r m a t — 20 D z i e ł e m  r o z h u k a n e g o  ż o ł d a o t w a ,  n f e z n a i a c e g o  
d n y c h  o b o w . ą z k o w ,  ż a d n y c h  p r z y s i ą g ,  k t ó r e  j e d n o  t y l k o  zn* 
p r s w o  p r z e m o c y  m o c n i e y s z e g o  nad  s ł a b sz y m — 5 )  B u r b o n o w i 9  

■wezwani byl i  ż y c z e n i e m  r e p r e z e n t a n t ó w  n a ro d u  k t ó r z y  n>>0' 
h  zu p e ł n ą  wo lnośó  w y b o r u -  _  6 )  B u r b o n o w i J  M o n a r c h o -  

w ie  p r a w ,  ł a g o d n i ,  m i ło ś n i c y  p o k o j u ;  p r a w d a  , ż e  w M « °  
J i upa  r o z h u k e n v r h  r . h n d / . m  \

u c z c i w o ś c i  i re l ig i i .  —. q ) T o  i e s t  - K - y  rfxik\ 1 , 3 °  '  -to j e s t  . H on opar te  icJi w V P §
9 )  O d  c z e g o ?  aza l i  w y b a w i c i e l a  od p o k o j u  ,

D ozw ala się drukować — Z..Niemezew ski P . Członek Komitetu C enzury. IV  D rukarni D yeceialney u X X . M i s s y o n a r s ó i >
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j ia ry  n u yw iek sze y , nie było spełnionym ( 10) .  P r z y t y ­
łem , i ledwie co na brzeg stanąłem, miłość moich ludów  
naprowadziła mię do rnojey stolicy  ( 11 ). Film wszą po- 
trzebą serca mojego je s t  żądza  nagrodzenia tak w ielką
miłość, u trzym aniem  chwalebnego pokoju  ( 12 )* W skrze-
szenić cesar skiego tronu było nirodmównem dla uszczęśli­
wienia Francuzów  ( i 3 )• ^ a z e m  karmię się n d y p r z y  
jem n iiysza  m yślą  , i*  ta żądza  p o s łu ży  do u tw ierdzenia  
spokoyności Euro'py ( i 4 ). S ła w a  dostatecznie na przem ian  
uwieńczyła ju ż  chorągwie wszystkich  narodów : w  mesta-  
teezności jo r tu n y  wszędzie za wielkiemi zw yc iez tw a m i na ­
stępowały wiernie niepowodzenia  (tDj. O dtąd n a jp i ę k n i e j ­
szy d; a M onarchów u ka za ł  sic z a w ó d ,  i j a  się p i e r ­
wszy at/e  mtkz zam  ( 16 ) .  t o  w idowiskach wielkich  
bojów nń 'órzyjemnie.y będzie nie widzieć o d tą d , innych  
W yśd  ów ' ' ty 'ko-w dobrodziejstwach pokoju , m n ć j  w a t ­
k i ,  prócz świetćy w a lk i  us/x/ .ęś l .w,e m a  narodów  ( *7 j- 
P ia uctA sie raduje  , Łe może wolnie w yra ża ć  ten w ie l­
ki cćl żą d z  swoich  ( x8 )■ Trosktiw d o zachowanie s w e j  
niepodległości ( 1 9 )  F r a n c y  a, za niewzruszpne w  poll-  
tyca swojćy postanawia, praw id ło  , p o w a ż a l i  szanować  
niepodległość innych narodów  ( 2 0 ) .  Jeże l i ,  j a k  m i  
słodka obiecuje nadzieja , podobnez ^ą uczucia i m yśli  
iV. P ana  , p o k ó j  więc na długi czas zapewniony, a spra ­
wiedliwość , usiadłszy aa granjcach państw  r o ż n y c h , 
sama będzie dostatecznym granic  i-h stróżem  ( 21 J. K o­
rzystając ze zdarzen ia  śpieszę &  . Napoleon.

P a r y ż  dn ia  4 kw ietn ia  ( 2 3 marca ) i S t ż r o k u .

fc^aiu i wszelkiego dobra ziemskiego ? Nie zawiedzie on ich 
10) Jakie o c z e k i w a n i e 11  ) mdusc lud^w,

przywiązanie złoczyńców, zdrayców, łupieżców, 1 C. p. — 
**) To jest , przez wznowienie woy.y .  głodu niedostatku, 
If^-ez pomnożenie podatków, przez zniszczenie handlu, 1 l. p.
J3 ) To jest : dla odnowienia morderstw . łupieztwa. ~  14., 
C° za bezczelność ! Człowiek, któ.-go -amo zjawienie się 
*»Pala pożar woyny We wszystkich Europy . fonach ,  do Mu-
"’"rchów, dla ustalenia powszechnego pokoju zg.omadzonyoh, 
f ' *  ju pr2ez jegoż obalenie, pozy kam go, su. e mowie,  ze 

przybycie pokóy ustali!— 15 ) Odm.ana tony. która 
łJł,,Ś° *przyjała złoczyńcy, zt> ą ’da g . z tiouu. U tamie pu­
s z e n i ,  Monarchów sprzymierzony eh, zadnem me zachmu- 
f*yfy się niepowodzeniem. -  *6 ) Potwora,  który po-
” m »ł wszystkie prawa społeczności i przyroazema,  smie o 
, m Pisać do Monarchów, oyców swoich ludów. — 17) L*
„  rzyś°' . to szczepcie, nie zgadzają się z samym ty.ko bytem 
£o»oparte'n0. —  jgA Otoż pozor, pod którym on będzie ud' 

rozpoczynał woyny ! . 9 )  Jeżei’ j “de,‘ ^  o ^ T u e T J * 'Europy kra ju, r u s z y  z.jednego powiatu do d,.ug.ego 
^naparte  Z d z  Jk rzyo x> l  : „ Francuzi! Europa narusza Ak- 

niepodległość, ja dostrzegam niebezpiecznych pomszen, 
które czynią nieprzyjaciele lądu. feą-iedz. nasi chcą woyny: 
’pełni się ich przeznaczenie. ” — 2 ł Widzieliśmy to w prze- 
®'ąo-u rg*tu lat szczęśliwych rządów Nayjainićyazegu toesa- 
*** Jegomości Napoleona. — 21 ) Potworo : 'ękay się napró- 

używać świętego imienia sprawiedliwości: doścignie ona 
„ *«trza twą głowę, obarczona zbrodniami twemi 1 ppzeklę- 
•twy wszystkich narodów ziemskich! ”

S  Z '  W A  V C A a  Y.
Korrespondent hamburski  douosi  ze S z w a y c a r y i , 
22 k w i e t n i a  : ,, Rozesz ła  się pogłoska , ze O y -  

*ec ś. tna z a m i a r  u d ad z  się do S z w a y c a r y i , i ze luz  
^  a lezy i , a podł ug  in nych  w  Lucernie na  niego

>jZ?k*Wano. __  P i s m o  i edno N u n c j u t t a  w Lucernie ,
a*e się o k a z y w a ć ,  źe X i ą z ę  Canino  ( L u c ja n  Jśo- 

knP°r^  J ż ą d a ł , izby m u  wolno było mieszkać w o-  
Sł Icach L u c e r n y ,  ale w okol icznościach t e r a ź n i e y -  

n *e osądzono za rzecz  p r z y z w o i t ą ,  po d o b o e -  
*^daniu zadość uczynić .  ”

W I A D O M O Ś C I  R O Z M A I T E  
\y y, ^ '  61 nea pol i t ań ski  , Joachim M u r a t ,  u ro d z i ł  się 
Po \ °Wancj i ; oyciec jego boga ty ,  właściciel  z iemski  , 
^ 8la* g o d u T u lu zy ,  ażeby sić t a m  sposob. ł  w n au k a ch  
djj 8tanU d u c h o w n e g o ^  czyni ł  on to w p r a w d z i e ;  je-  

Ze , s to sow nie  do swoich  sk ło n n o śc i ,  s t a ra ł  się o 
?Cle Pmie ię tności ,  ś t i inowi  w o jen n e m u  po trzebny ch .  

h , 7 ' J w « y  nau ki  , wszedł  zar. z za p ro i t eg o  żo łn ie-  
f 0 r e g im e n tu  s trząlców.  Ardennes- W  r o k u  1792

: “ydował  
*
y  °vv’ał s ię  on  w  u t w ó r z  on ey 1 6  m a r c a ,  a 2 0  ma*  

. >  r o z w i ą z a n e y ,  tak naz wa,  e i , k n n s t y t u e y y n e y  
lr y i  k r ó l e w s k i e , ;  po lć in  um iesz  zony by ł jako p o-  

' s łużył
^ C t n J Ł .  V , ,  r . v . . i  . . .  . .J,  . .J.  . - r  -

K strzelców.  O d  roku 1793 s łu ż y ł  w armii  
Pireneów .  [ z  Korrespandcnta humburskiego )

JIO

armii

1 ,  N a  m « c y  D e k r e t u  J ł e m s s s y i n ą g o  S ą d u  - G l ł g o  a g o  
D e p a r t a m e n t u  D i t V :  G r u d z i e ń s k i e y  G u b e r n i i  w  d n i a  
1 3  m c i  J u l i i  K u k u  1 8 1 4  u a s t s ł t g o  , r o z d z i a ł  m a i ą t k u  

’C z e p i e ł i m  w  L i d z k i m  P c i e  p o ł o ż o r c e g u  d z i e d z i u t w e  
W r  K a z i m i e r z a  K a i n i e ń * k i e g o  S ę d z i e g o  b  Z i e m ;  L i d z y  
m i ę d z y  K r e d y t o r ó w  t s k  z e s z ł e g o  F u  g e i r t e g o  K a m i e ń ^  
s k i e g o  P o d k o m o r z e g o  E y s z y e k i e g o  a u t c - c .  s s o r a  , s a k a  
t e ż  w ł a s n y c h  t e g o ż  K a z i m i e r z a  K a m i e ń r k i r g o  i r ó w n i e  
r o z d z i a ł  o s o b n e g o  M a j ą t k u  R u t k i e w i c z  t a k o ż  w  L i d z -; 
P c i e  s y t u o w a n e g o  , j e ś l i  t e n  p r z e z  o p i u i ą  b ą d u  K z c d y -  
w i z o r s k i e g o  u l e g ł y m  e x d y w i z y i  b y d ź  ń ę  o k e ż e ;  Z a  
p r a w n y m  o b w i e s z c z e n i e m  S ą d  E x d y w i z o r s k i  w  d n i u  

2 6  k w i e t n i a  1 8 1 5  K o k u  d<> C z e p i e ł u n  z e b r a n y ;  p ó  
n a z n a c z e n i u  K o m p u r t a c y i ,  w y m i a r u ,  J n w e n t a c y i  i s p e ł ­
n i e n i u  d a l s z y c h  p r a w i d e ł  - R e m i s s y i n y m  D e k r e t e m  p r z e ­
p i s a n y c h :  n a  r o z p o 2 , , a n *e  s p o r u w  o c z e w i s t o  z j a z d  s w ó y  
w  d n i u  6  m ś c a  ? b r a  K u k u  i d ą c e g o  n e z <  ^ z y \  ;  a b y  
p r z e t o  K r e d y t o r o w i e  i p r e t e n s o r o w i e  d o  m e i ą t k u w  E z e -  
p i e ł u n  n i e g d y ś  d z i e d z i c a  z e s z ł e g o  F n l g e n t  g o  K a i r u  ń -  
s k i e g o  i  R u t k i e w i c z  d o  A k t o r s t w a  W .  K a z i m i e r z a  K a ­
m i e ń s k i e g o  p r z y n a l e ż e ć  m o g ą c y c h ,  n a  t e r m i n  p o w ­
t ó r n e g o  z j a z d u  d o  C ; * o p i e ! u n  k u  u d o w o d n i e n i u  s w y o h  
p r e t e n s y ó w  s t a w a l i ,  w  p r z y p a d k u  z a ś  z a m i l c z e n i a  ,  
ż e  w e d l e  p r a w i d e ł  R e m i s a y i n e g o  D r k r e t u  p r e t e n s y e  
w i e c z n e m u  u p a d k o w i  u l e g n ą ,  S ą d  T n x a t c u  s k o  - K x d y -  
w i z o r s k i  t r z y k r o t n i e  p r z e z  K u r y e r a  L i t e w . k i .  g o  o g ł a  
s z a  , i  d o  s t a n n o ś c i  s t r o n y  I n t e r e s o w a n e  p ^ o ł u j e .  
1 8 1 5  R o k u  A p r y l a  2 7  d  w  C z e p i e ł u n a c h .  T o m a s *  
B o g a t k o  S ę d z i a  G ł ł n y  L i t t :  E x d y  w  z o r  P r e z y d  j ą c y ,  
T a d e u s z  H a c i s k i  P r ę z y d e n t  Z  e m :  N o w o g r :  E x d y w i z o r ,  

M a o i e y  K u l e s z a  S ę d z i a  G r a n .  P t n  L i d z :  E x d y w i z o r .

t  J a  n i ż e y  p i s z ą c y  s i ę  w  i m i e n i u  i  z  d o z w o l e n i a  d a l ­
s z e g o  r o d z e ń s t w a ,  n a s t ę p n e  p o d  a i ę  p r z e z  G a z e t y  o s t r z e  • 
ż a n i e  : i *  M i c h a ł  z  T u - k a  T u - k i e w i c z  b r a t  r o d z o n y .  
D o k u m e n t e m  p l e n i p o t e n c y y n y m  w  r o k u  i 8 ' 4 j ' * Jil 3 C 
d n i a  n a s l a k / m  . i t e g o ż  c z a s u  p r z e d  a k t a m i  Z i e m ;  W d -  
k o i n i r :  p r z y z n a n y m ,  d o  z e b r a n i a  c a ł e g o  s u i n i r c i w i r g o  
i  r u  -h  > m e g o  ,  p o  z e s z ł y m  T o m a s z u  z  T u s k a  T u s k i a -  
w i o z u  m a i ą t k u ,  p r z e z  J e r z e g o , F r a n c i s z k a ,  i  D o m i n i ­
k a  T u s k m W i c z ó W  b r a c i  b y ł  u m o c o w a n y m  ; u c z y n i l i  
d l a  t e g o  o n » g o  P l e r i i o o t j n t e u i  , i ż  u f a l i  i e  b r a t  
M i c h a ł  ,  n i c  n a  s z k o d ę  d a l s z e g o  r o d z e ń s t w a  n i e  o d z i a ­
ł a  ,  z o s t a l i  w s z a k ż e  n a  s w y m  p r z e k o n a n i u  z a w i e d ż e m ;  
a l b o w i e m  t e r . i e  P l e n i p o t e n t ,  p i e n i ą d z e  g o t o  w -  z a b r a w ­
s z y ,  n i e  o d d a w s z y  b r a c i o m  d o  p o d z i a ł u  ,  n a  o b l ’g  s o b i a  
j e d n e m u  . ł a ż ą c y ,  p z  r w o i i y c h  z ł o t y  h  t y .  ą n  at o . W r .  
W a ż y n s k i ^ m u  S ę d z i e m u  k r e d y t o w a ł ;  d u w . e d r . i a  w s z y  * ' g  
p ó ź n r e y  a k t o r o w i e  o  ł .  k a c y i  t y o h  p i e n i ę d z y  ,  z a  t y ł o  
b r a t u  M i c h a ł o w i  p o d z i ę k o w a ć  m o g ą .  i ż  u  r z e t e l n e g o  
i  b o g a t e c o  o b y w a t e l a  t a k o w ą  i l o ś ć  z ł o ż y ł ,  ż e b y  z a s  W -  
S ę d z i a  W a ż y ń - k i  n i e  w y p ł a c a ł  o n y c h  M i c h a ł o w i  T u a -  
k i e w i c z o w i ,  z a ł o ż y l i  a r e s z t ,  i  p r o c e d e r  W  Z i e n v t w i a  
W i ł k o m i r :  o  o s z n k a n i e  z  b r a t e m  M i c h a ł e m  .  i  a a m y i n  
D e b i t o r e m  r o z p o c z ę l i ,  ż e  z a ś  d o p i e r o  d o w i a d u i e  s i ę ,  
i ż  t a k o w y  W  W a ż y ń s k i e g o  o b l i g  p r z e z  M i c h a ł a  T u i -  
k i e w i c z a  n i e j a k o w e m u ś  W . G r ą d z k i e m u  z o s t a ł  p r z e l a ­
n y .  o  n a s t a n i u  a t t y m  c n e g o ,  i d o  k o g o  t a k o w e  n a l e ż ą  
p i e n i ą d z e  , p r z e z  n i n i e y . z e  d o n i e s i e n i e  o p i s u i ą e ,  w s z y ­
s t k i c h  w  o g ó l n o ś c i  u w i a d a m i a m  . a b y  o b h g u  o o  W .  W a -  
ż y ń , k i e g o  M i c h a ł o w i  T u r k i e w i c z o w i  w y d a n e g o  ,  n . k t  
n a b y w a ć ,  z a  o n y m  p ł a c i e  p i e n i ę d z y  n i c  o d  w a z a ł  , i ę , 
d o p ó k i  w  S ą d z i e  Z i e m i  W i ł k o m i r :  t a k  o  s u m m y ,  j a k o  
t ć ż  o  r u c h o m o ś ć  p r z e z  M i c h a ł a  T u s k i e w i c z a  w y p r z e  l a ­
n ą  , i  n  s i e b i e  j e s z c z e  n a y d u j ą c ą  s i ę ,  r o z p r a w a  o s t a t - u z ­
n a n i e  n a s t ą p i -  Z e  ż a ś  M i c h a ł  T u s k i e w i c z  u p i a n t o W i ł  
r o d z e r i s t w o ^ w o i e  o s z u k a ć  w  r o k u  p r z e s z ł y m  x 8*4 z ^ ' e r '  
s z o n e m  J o c h e l o W i c z e m  o b y w a t e l e m  W i l e ń s k i m ,  d l a  d o  
b r a  s w o j e g o  w y m y ś l i ł  k o n d y k t o w ą  p l a n t ę  ,  w y d a ł  o d  
s i e b i e  t e m u ż  G i e r , z e n o w i ,  n a  c z e r :  z ł o t :  t r z y s t a ,  i r u ­
b l i  s r e b r n y c h  3 0  i o b l i g  , p r z e z  k t ó r y  o b o w i ą z u i e  s w o -  
j e  r o d z e ń s t w o ,  o p ł a c i ć  t a k o w ą  s u m m ę  d l a  t e g o ,  ż e  n i ­
b y  z e . z ł y  T o m a s z  T u s k i e w i c z  b r a t  t a k o w ą  i l o ś ć  o w e ­
m u  G i e r s z o n o w i  z a w i n i ł  ,  o  j a k o w y m  d ł u g u  b r a c i  n i e  
z a w i a d o m i ł , k a r t y  T o m a s z a  T u s k i e w i c z a  n i e  o k a z a ł ,  •  
j e ż e l i b y  w  i s t o c i e  s a . n ć y  n a y d y w a ł  s i ę ;  d l a  C z e g o  z  g o ­
t o w y c h  p i e n i ę d z y  W .  W a ż y m k i e m u  k r e d y t o w a n y c h  z a ­
r a z  n i e  o p ł a c i ł .  L e c z  w  t y m  r o k u  t e n ż e  G i e r s z o n  m a -  
;  M i c h a ł a  T u s k i e w i c z a  k a r t ę  , u  W .  S o w i e t n i k a  D a -  
/ i i ł o w i c z a  , n a  s u m m ę  T u s k i e w i c z a  D e k r e t e m  Z i e m :  
p t u  T r o c k i e g o  p r z y s ą d z o n ą  a r e s z t  p o ł o ż y ł  .  S p r a w ę  d o  
S d u  G r o d z :  T r o c k i e g o  w p r o w a d z i ł  —  T a k i e  n # e p r z y *  

b r a t a  i  P l e n i p o t e n t a  p o s t ę p o w a n i e ,  n i m  w  S ą -  
d z i e  p r z y z w o i t y m  s k a s s o w a n e  1 . u k « i ? n e  ,  s k u t k i e m  p i a w  
r  t t - i  U k a z ó w  M o n a r s z y c h  z o s t a n i e ,  d a i e  p o w ó d  a k t o ­
r o w i .  ° h o c i a ż  z e  s m u t k i e m  w y p i s y w a ć  n i e ż y c z l i w o  

r z e z  B r a t a  u f o r m o w a n e  k o l e i ,  j e d n a k  a b y  z a p o b i e d z  

d a l * 2 ? 111 f a c y e n d o m  ,  a  i a k i c h  B r a t  J Y l i c h a ł  ł a t w o  d o *  
n u ś c i ć  s i ę  m o ż e  , u p r a s z a m  W  o g ó l n o ś c i  w s z y s t k i c h ,  a b y  
„ i k t  o d  M i c h a ł a  T m k i e w i o z a  ,  o b l i g ó w  n a  d ł u £  z e s z ł e -  

0  T o m » « M  T u s k i e w i c z a  w y d a ć  s i ę m o g ą c y c h  n i e  p r z y y -  
• ^ , 0 w a ł ,  g d y ż  z e s z ł y  T u s k i e w i c z ,  n i k o m u  d ł u ż n y  m  n i a  

b e d a o  k a r t  z a w i n i a j ą c y c h  s i ę  n i e  w y d a ł ,  d l a  t e g o  t o -  
d z e ń s t w o  d a l s z e  o d  w s z e l k i e y  o d p o w i e d a i  w o l n y m  b y d *

aiebis w i d z i .  J e r z y  T u t f e w w i b * -
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5 N a  s k u te k  w y d ru k o w a n y c h  w  St P e te r s b u r s k ic h  

g a z e ta c h  d w ó c h  og łoszeń  o p rz e d a z y ,  d an e y  n a  e w ,  -  
c y ą  D o m o w i  W y c h o w a n i a  i  m e  w y k u p i o n e j  n a  t e r ­
m in ie  , części m a ią tk u  S zk ło w a  w  r o k u  
w sze g o  p o p r z e d n i c z k o  w  N r a c h  72 i , ,
g iego  ze szczeg ó łam i w  N u m e r a c h  87 8 8 1  89 1 te
l ó i  o g ło szen ia  w  1814 r o k u  w  N ra c h  4 6 , 47 , ,1 .*8 ,
t e r a z  n a  n o w o  p o w ta r z a  się to ż  p o w to rn e  ze^szcze- 
gó łam i og łoszen ie  . a  m ia n o w ic ie  , R a d a  O p iek u ń c za  
Im p e r a io r s k ie g o  D o m u  w y c h o w a n ia  w  St.  
p rz e z  n in ie v sz e  u a n o w o  o b w ie s z c z a ,  iz w  Ley ze R a ­
d z ie  bodzie  się p rz e d a w n i  nie o p łaco n y  na t e r  m im *  m a ­
ją te k  n ie ru c h o m y ,  n a  ew ik c y ą  d a n y  p rz e z  z e s z ł o  
J e n e r a ł  P o ru c z n ik a  i K a w a le r a  S y w o n a  O a b n e io w n z a  
Z o - i c z a :  w  G u b e r n i ! /  M o h ilew sk iey  , m ia r e c z k o
S z k łó w  n o w y ,  m ias teczk o  S zk łó w  stary- ze 
p rz e d m ie ś c ia m i :  l ly sz k o w ic z e ,  Z a d m e p rs k ie  C l iodu ły  ; 
W ó j t o s t w a  Wyszkowski:  gć wsi: h ło b o d k a  K a i  z im y , 
W y s z k o w o  , Z apo le  , JVRenmk s re d m  , K o p y  since 
C hylec  S y sen in a  , P o d k m a z e ń ie  , JVIiezmk wielki-, 
B o h u s z o w k a  fo lw a rk  K i r z u n y ;  S y r y c k u g o , w s i .  
H a r s z k o w a ,  H a w o r a k i , T r y l e s m a ,  P o p o w c y  , s ta ry  
B ra sz c z y n  , T ro ś n i  , B raszczy n  n o w y ,  L i a n  p ie rw s z y ,  
U ła n  d ru g i ,  U ła n  t rz e c i  , S z c z e l in k a ;  ótaroszkłowskie-  
v 0 w s i : S tary Szk łow ,.  C h o to m sz czy n a  A w c z y m a n -  
k a ’ B o n y sk o w icze  , M atesy  , Z a r o w c y ,  Ł o t w a ,  S ty -  
b l i 5 P a w ło w c z y n a ,  P ik o w ic ze ;  Czarnoruckiego  , w s ie  
s t a r e  C z a rn o ru c z e  , m n iey sze  C zarno im cze  , S tu p ła n y ,  
W a b ic z e  , T u d o r o w a ,  T o n  k ac ze ,  L a c h o w c y ,  K h m o -  
w i c z e ,  w ie ś  W ielka C z a r n a ,  w ie ś  m a ła  C z a r n a  D u -  
b r o w k i ;  W yso ck ieg o , w s i :  W y s o k ie  , Z a h o r je  D a h -  
k o w ic z e  , P a p o w c y ,  N ow osm lje  , L o p o w icze  w ie lk a  
D o b re y k a p n a ła  D o b rę y k a ,  P r y k o n iK i^ a w ie lm k i ,  H o r o -  
d y n k a  T e r e b u s z k i ,  K a m a ro w s z c z y n a ,  L i to w s k ie ,  Sznu­
ró w k a ;  Zad n id p rsk iey  części; Kiszczyckiego  , w s i : i \ e -  
s a r y , ’D iw n o w o ,  O rd e t ,  R a d l l e n ,  C l.odoTow ka G u h d o w -  
k a , L u b i z a  , Z a c h o d y ,  C e .k o w s z c z o  D u s a k , , Z a y -  
m iszcze  W o łk o w s z c z y n a ,  K iszczy cy ,  T o r l io w k a  B a b -  
k i  P u tń ik i  ; Serty-sławskiego, ,  w io s k i :  S e r ty s ła w y  ,
N o w o s io łk i ,  O w s i a n k i ,  Szeclye
H o ro d y s z c z e  , K is ie le  , R o d n ie  , K a ra s ie  , Museńenk ,
1 Kozłowskiego  , w io sk i  : C z a r n a ; . S tę p k o w e  ; a  w s z y ­
s tk ieg o  w  ty c h  m ia s te c z k a c h ,  w s iac h  1 i o lwa 1 U c h  dus 
m e z k ic h  , p o d łu g  r e w i z j i  r y g o  r o k u ,  8 G ag ,,a  p o t  ug
in w e n t a r z a  1809 r o k u ,  p rz y s ła n e g o  z R z ą d u  G u b e r  
sk iego  8 ,020  d u s z ,  z ich  z o n a m i ,  d z i e ć m i , 1 1 \ ~ 
w n e m i ,  z w n u k a m i  i p ry m a k a m i  płci obojey , tu d z ie z
2 rz e c z y w iśc ie  zn a y d u ią c e m i  się 1 zb ieg łem r , z z ie ­
m ia  a t ty n e n c y a m i  , i ze w szy s tk im  t y m  , co z P i a  
w a  do  teg o  m a ią lk u  na leżeć  m oże. D la  chcących  n a -  
b y d ź  t e n  m a ią te k  , p o d a ią  się n a s tą p u ią c e  w a r u n k i  .

' 1 )  Z a  m a ią te k  n a  r ą c h u n e k  teg o  d łu g u  w  złocie  1 si e -
x ) * i 1-    TT „m m iacvi n m n rz p m a
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szego ro z k a z u  d la  k u p u iące g o  ro z k ła d a  się n a  - 
1 2 ,  p rz y y m u ią c  n a  ew ik c y ą  t e ń  k u p n y  in a ią i-^  
s to so w n ie  do p rz e p is ó w  ; t e rm in a  zaś licytąc} 
n a p r z e d a ż  teg o  m a ią tk u  p rz e z n a c z a ją  się : p i eŁ'  
w szy  d n ia  29 k w i e t n i ^  -drugi dn  a  10 c z e rw c a ,  
t r z e c i  d n ia  27 l ipca , tp raz n iey szeg o  1810 rok«. 
życzący p rz e to  ta k o w y  m a ią te k k u p ie ,  zechcą p izy  
b y w a ć  n a  p o m ien io n e  dn i  l icy tacy i  do  Ł a d y  Opi* 
k u ń cz ey ,  z t a n a  o g o d z in ie  1 0 ;  zap isyw ać  się 
l icy tacy i  i w id z ie ć  szczegó łow e in w e n ta r z e  
w iad o m o śc i  lego  m a ią tk u ,  m ogą co dz ień ,  wyymU-
iąc d n i  ś w ią tec zn e ,  m ogą też  w  czasach  ty c h ,  po­
t r z e b n y c h  zasięgać w iad o m o śc i ,  i w  S z k ło w s k i*  
ek o n o m iczn y m  K a n t o r z e ,  :;-'ory z a r z ą d z a  t )  
m a ią tk ie m  jak  o ty m  i d a w m s y  don ies iono  było*

1

1 A le x a n d e r Mikołajowie^ Stecki P len ipotencją
w roku 1815 marca 36 ĆUu.na tcgc.ż roku d n i a  i nwc
w  I n f ia t i t łk im  G ub-r«kuv. ie*t u m o c o w a n y m
sp r a w o w a n ia  w s z e l k i c h  i«1.err.-eó-v D a w id a  ff i l iaazow.cz*
S ł u c k ie g o  p r z e z  k t ó r ą  ofmętft u p r z e d n io  wydana A r o o o
wi C h ocim sk ie iD U  i J u d i j i  -J i  'fi? z^ftała , ż e b y  o ty  ^
Publiczność v/iedzac w i n t M  uk:-dy tyczące  ».ę -
acandra M i k o ł a ’> w i c z a  S tW k -g<>  z  f i o m k n i u n e m i  osob
mi nie wchodziła, m c  z »Ó«ł» z aw.zu.ąeym
d e m  B S ia e z o w ie z e m  ten ź -i  o sn -zega-

Dawid ffiliaszowicz SłuolU-

r.  N lzey  podpisany- w K-ku teraŁueyszym  r8»S 
m c a  M a r c a  36 dnia , weze.H w J u t e r o y z y m y  D u l *
m ant z W JP ;  G rz eg o rze m  8z.ikMM.w.kim o kopno^d
tnu w Wi ln ie  z<\ Os t ra  bras^«fj poci r.
p o ł o ż o n y m i  7. a su mm  ̂  Rn-bh f r*br.  5 0 0 0 ,  w P rztiCJV 
gu  lat  pięciu C O  rocz n ic  po Knbl i  ar. b r ,  r .ooo 
aie maiąbą 1 a z« w y  p łacen i -n  U-y ilości , c-zy to.  
z e m ,  czyli  W p i z e . i u g u  lat  p i ę c i u ,  w k n z . y n  c 
ni« zdwodme prawo p rzyznany W .  Szukaoowski  1 
d ać  asarkurował  s i ę ,  ob.gcia w posse«yą P J j ,
sz ł -go i S i b A p r :  23 dnia do zw ol i ł .  M . j i ?  
ku  niedot rzy inania .purkt"\v J n t e r c y z ą  objęty*- * 
itie r ćw nć y  ’ illuści dobrowolnie o p i . a ł .  a wmpc 
w a r t e y  t akowey  J n t e r c y z y  ratg p ie rw iz ^  Kub,  »r. ,
o d u i ż i y  podpinanego pr-zyjął . nw-jak.uv c m . w  . 
wiadomo z ja łc-wych pnóunok,  nie ez y m ą c  sa ys 
w  oddaniu Kubli  S r e b r n y c h  1,000 i opUaney za r f ^  
Kliolcimem Jankiel  .wiązem m ie iz ka i ący m dopia ro w. 
d o m u  za a r ę d o w n y m  ko n t r ak t em  ( j ak  słyszeć aj 
za w ar l i  z *ob§ powtorni j  l n t e r ęy zg  i na m o c y  oney t  ^  
±a ffiliokiin nowe  k r edp ta  ja*i;;gać p rzedsięb ierze ,  
cz em  przekonawszy  się t eko wą  czynność  u izey pod{^ 
sany  oświadczeniem u c z y n io n y m  i zapozwem p rz  
S ad  Z ie m Wi leński  wy n ie s i on ym obiawił , aby odW 
do r o z p r a w y ,  n ik t  o kupn o  tego  D om u nie wchodź  
5 na ony naymnieyszego krfedytu m e  p ow ie rza  , 
n. eyszą awizacyą  w K d ry e rz e  L i t e w ik im  u m i e c z a * 
w łasna r §ka podpisnię- Gier szon L u n y  Kupiec  W i
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h k e  , n rz y y m ą  się o b l ig a c je  K o m m is s j i  u m o rz e n ia  
d łu g ó w  ; w  czasie  p rz e d a z y  s to so w n ie  do p r a w id e ł  k a s -  
gy  z a c h o w a w e z e y , w nosić  się m a  m e m m ć y  na 
c z e ś ć  d z ie s ią tą  śu m m y  p rz e z  l i c y t a c j ą  za m a ią te k  d a ­
n e j  • co do  re sz t  j  zaś su m m y  , za p r z e d a ią c y  się rna- 
l a t e k  w jp a d a ią c e y  n a d  ilość d ługu  na leżącego  D o m o ­
w i  W y c h o w a n ia , -  z o s ta w c ie  się k u p u ią c e m u  z ro b ić  p o ­
życzkę  t e y  su ińm y , z e w ik c y ą  n a  w o ln y  sw o y  m a ią te k ,  
s to so w n ie  do z w yczaynych  p r a w id e ł  kassy zach o w a 
w c z e y ,  n ie  p o d lega iąc  b y n a y m n ić y  u s t a n o w io n e j  k o ­
le i  d łu ż n ik ó w  z w a ru n k ie m  , iz w  p rz y p a d k u  m e z ło -  
ż e n ia  d. s ta te c z n e y  ew ik cy i ,  w  p rz e c ią g u  p r a w e m  p rz e ­
p isan eg o  d w ó n ie d z ie ln e g o  t e r m in u  , w y z e y  w s p o m n ia ­
n y  z a d a te k  d z i e s i ą t e j  Części, zgodn ie  ze z w y c z a jn y m  
p r a w i d ł e m  , zos ta ie  na rzecz  D o m u  W y c h o w a n ia  b e ,  
p o w r o tu .  2 ) A  jeżeli k u p u jący  d la  u lg i  sw o jey  Żądał­
by  o d ło żen ia  t e r m in u  o p ła ty  n a  r a c h u n e k  na leżący  dla 
d o m u  w y c h o w a n ia  su m m y  w złocie  1 c e b r z e  w t e d y  
c z y n i  sie n a  rzecz, jego p o z w o lo n a  p rz e z  r o z k a z ^ a y -  
w y ż sz y  d la  d łu ż n ik ó w  kassy  z a c h o w a w e z e y  co do t e y  
m o n e ty  u lg a ,  i d łu g  t a k o w y  n a  osnow ie  te g o ż  N a y w y z -

2 D ek re te m  Sądu taxatorsko Exdjw izorskxego  w t o k u  <8 
malca 8 a * . ,  w Dobrach T r i a c h  W P o w i j emaica H a n ia ,  w  uom awi 1 —  • ___
leżących ferowanym, za sum m ę złotych polskich 38,95 ’ 
zesz łego  JW. Michała K azim ieiza  Koeiełła Rotmistrza ‘  ,
leryi narodowey b. w . poll'- rekognoskowaną, wydzieloną ^  
ła w tychże Dobrach T ry sz k ac h  Scheda - -  D ym ów  wło^. • • - . _ _ I J , . Lr.l-b 1 a ni

dl*

akich z całą siemienitością i dobytkiem d w a , w których 
m ę kich sześć ; z iem i dobrey włok 2 morpow 8 - £ia . hlJ'm ę  kich szesc ; z iem i ouoiey w ,'--  -  .—  r- -  y  - “ ba
c iów dobrych mórożnycli w łoka 1 morgow 2t) , 1 lasu r,
dowie zdatnego w ło k  9 morgów 7 z gurą ; oraz r^ekę ^
w in t ę o b e y m u i ą c a -  Scheda takowa ^inte 0Devruuiąca—  ouLeiia ----- -

. 3yi do  a k t o r s t w a  J W Ż n e y  Batfeary z K o c . s ł ł o w  A bram
J . -1 -! —-----1 K W TMD 11- fCeSSył t i iuoiaiv*a j  »» j   j ~

czowey Rosmistrzowey kawaleryi narodowey b w. poll- . 0- 
szła , i dopie.ro dla sw oiego  odległego od innych maiątkó^  
ło ż e n ia ,  przeznaczoną iast do wyprżedazy- Kt0. y  ^  , B ' $
c «ył sobie oną nabydź , zechce na duiu 29 ybra.idąceg ^, 
r o k u ,  przybydż do miasta W i l n a ,  i zemuą mżey  
cvm sie Plenipotentem jW żnży  Abramowiczowey, na t  ,

^  ‘ __  t ___  - t>  . - . . . . . . . m i  p c h a n i e  r D 3 J 4  ■
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się Plenipotentem JWzney Abramowiczowey, «a  ̂ ni» 
w D o m ie  Jmć Pani Morawskie-/ mieszkaniel i i  1C  V  W  D U I H I C  J * u v .  X c»x*ł   ---------   —  -  O  .

ostateczną złożyć um owę. Datt w W iln łe  r 8 ‘b
W incenty  RaczUiewicz Regent Oran. r tu  Os^na- *

TnjeTIRt lM.U-.jy  7 Ł
djrza czyli do murgrabiego w tiyze kamienicy roies

ó
ni

n o d <a Kamienica trzypiątrowa obok domu gościnnego pO“ pO' 
11 sytuowana , wvprzedaie się  na wieczność za cenę - -jpd' 
mierną Ktoby życzył ją nabyć, r a c z y j i ę
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